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Ewa Hoffmannówna, asystentka dietetyki. 
Uwagi o racjonalnym odżywianiu - 
w okresie ciąży. 


Z wyrazu greckiego „diaila“, oznaczającego pewien 
system, wywodzi się, znana coraz więcej nazwa dieta. Pod 
ią nazwą rozumiemy racjonalny skład i rozłożenie posiłku 
człowieka. Dietetyka, czyli nauka o diecie, zajmuje się 
więc właściwym odżywianiem człowieka w różnych okre- 
sach jego życia. 
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Isinieje ścisły związek pomiędzy zdolnością ustroju 
do obrony przed rozmailymi grożacymi mu chorobami. a 
ogólnym slanem odżywienia. Organizm ludzki jesl ogrom- 
nie skomplikowany i wymaga ciągłego I umiejętnego ezu- 
wania nad nim. Racjonalne odżywianie może uchronie 
przed nicjedną chorobą, np. organizm dluższy czas źle 
odżywiany jest usposobiony do zakażenia się gruźlicą. bar 
dziej. niż organizm dobrze odżywiany, co więcej: dosko 
nalym środkiem w Ieezeniu tej choroby jest, prócz powie 
trza i słońca. podawanie odpowiednich pokarmów w do- 
stalecznej ilości Ustrój niedostatecznie odżywiony zuży- 
wa sam siebie i wskutek tego slabnie, a nawel ginie. Dzieje 
się lo z powodu ciąglej przemiany malerii w ocganizmie 
Do pracy mięśni i odnawiania się tkanek potrzebne jest 
tale dostarczanie energii w postaci pożywienia. Z pokar- 
mów, na skutek przemiany materii. wytwarza sobie orga- 
uizm odpowiedni, potrzebny mu budulec, czy ciepło, lub 
energię 

Pokarmy możemy podzielić na sześć zasadniczych 
grup: 

do pierwszej należeć będa budułce organizmu, a więc: 
ciala bialkowe, skladniki mineralne i woda. Mamy dwa 
zródła dostarczające nam bialka, a to świal zwierzecyj i ro- 
ślinny. Najbogatszymi w bialko zwierzęce sa: mięso, ser 
i jaja. Najwiecej bialka roślinnego doslarczają nam ro- 
śliny strączkowe. Bialko roślinne jest niepełnowartościowe. 
i jako takie nie równa się bialku zwierzęcemu. bo nie za- 
wiera wszystkich składników, polrzebnych do budowy 
i odbudowy ciala ludzkiego. Skladniki mineralne slużą do 
budowy kośćca, częściowo tkanek i znajdują się rozpusz 
czone w płynach ustrojowych Zródlaini soli mineralnych 
są owoce, jarzyny, mleko, organy wewnęlrzne zwierzęcia. 
żóllka jaj. kasze grube, ciemna mąka. Szczególnie ważną 
solą dla ustroju jest sól kuchenna. Pamięlać należy, że 
niedostateczna iłość soli w ustroju może być powodem 
choroby, a nawel Śmierci. Drugim lakim ważnym sklad- 
nikiem jest woda, której nasz ustrój posiada około 600 
ogólnej wagi ciała. Woda wchodzi w skład wszelkich pry 
nów ustrojowych. roznosząc skladniki odżywcze po ca 
lvm organizmie. Jeżeli więc ustrój może się czasami 
obciść, przez pewien okres czasu, bez pokarmu, lo jedzas 
nic może obejść się bez wody i soli. 
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Do drugiej grupy zaliczamy Źródła energii: węglowo- 
dany- Węglowodany spalają sie najłatwiej i najprędzej 
w naszym organiźmie i ich koszlem odbywa się praca. 
Znamy kilka rodzajów węgłowodanów, najprostszym jesl 
cukier, bardziej zlożoną jesl mączka, czyli skrobia, wresz- 
cie błonnik, którego organizm nie trawi; blonnik jedynie 
trawieniu pomaga. Skrobia jest zawarła w mące, ryżu, 
kaszach. ziemniakach, niektórych owocach i jarzynach. 
Cukrów jesl kilka gatunków, a do najbardziej znanych, na- 
leży cukier buraczany, czyli Irzeinowy, używany przez 
wszystkich do slodzenia. Blonnik jest zawarty w jarzy- 
nach i ziarnach zboża. 

"Trzecią grupę slanowić będą Iuszcze, które przy spa- 
laniu się w organizmie wytwarzają ciepło, potrzebne do 
utrzymania go w stałej temperalurze około 3/9. Czyste 
Huszcze mamy w postaci oliwy. olejów roślinnych smalcu. 
albo też wchodzą one w skład innych produktów, jak mię- 
so, mleko, orzechy 

Do «czwawlej grupy należą wilaminyy Są to pewne 
skladniki, mieodzownie potrzebne organizmowi. brak któ- 
rych powoduje schorzenia zwane „awitaminozami. Wi- 
taminy oznaczamy wedlug pierwszych liler alfabetu. Znaj- 
ałuja się prawie w każdym pożywieniu. w mniejszej lub 
większej ilości 

Piala grupę pokarmów slanowią kwasy organiczne, 
zawarle we wszystkich prawie produktach. a w większych 
ilościach w owocach, mleku kwasnym i naluralnych ki- 
szonkach jarzynowych. Rola ich polega na zaoslrzaniu 
smaku potraw i tym samym pobudzaniu apetytu 

Do szóstej i oslalniej grupy, należeć będzie alkohol, 
który z jednej strony doslarcza natychmiast dużych ilości 
ciepla organizmowi, a male jego ilości pobudzają apelyl, 
z drugiej slrony zaś jego używanie stałe dziala zgubnie na 
ustrój ludzki. 

Tak w ogólnym zarysie przedslawiają się potrzeby 
organizmu. W niektórych jednak okresach życia, dowóz 
pewnych składników pożywienia musi być zwiększony, 
ograniczony lub usunięty. Jednym z najważniejszych ta- 
kich okresów jest ciąża. 

Kobieta ciężarna powinna zwrócić baczną uwagę na 
Jakość i ilość spożywanych pokarmów. Płód żyjący w łonie 
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matki musi otrzymywać wszystkie skladniki potrzebne niu 
do budowy tkanki mięsnej i kostnej. Korzysta on wiec 
z wszelkich zapasów organizmu malki, a przez to oslabia 
go. Często spotyka się u kobiet ciężarnych, które choro- 
waly na płuca i pozornie zupelnie wyzdrowialy. nowe 
zapady i nawroty choroby. Pochodzi to slad, że piód od- 
wapnia zasklepione ogniska plucne, które otwierają się 
na nowo. Z tych samych powodów, kobiety w poważnym 
stanie Iraca bezpowrotnie zęby 

Aby lego uniknać musimy zwiększyć dowóz soli mine- 
ralnych i lo specjalnie soli wapnia i losforu, które, jak 
poprzednio wspominaliśmy, stanowią główny  składmk 
kości. 

Do produktów, które zawierają najwięcej stosunko- 
wo soli wapnia, należą (wedlug lablicy Sehala): 

salata glowiasta 0151 g CaO na 1006 g 


v eńdzyakia 0,16 g ? 8 
kalalior 0.136 g A s 
kalarepa 0,126 g ke x 
szpinak 0,110 g f : 


są to więc jarzyny przeważnie liściaste. 
Związki losioru spotykamy w postaci pięcotlonku l'o- 
sloru, a występują one: 


szpinak 0.5769 P Os na 100 g 
kularepka 0,252 g n 5 
salsefia 0.243 g 5 5» 
marchew 0.100 g 


Oprócz weh soli w jarzynach zielonych i owocach 
surowych, znajdują się sole żelaza i inne, w tysiącznych 
ulamkach grama na 100 g produktu. Obok soli mine- 
ralnych. zwiększyć należy również ilość witamin w produk- 
tach, spożywanych przez kobietę ciężarną. © Musimy 
uwzględnić, wszystkie bez wyjątku. witaminy À 

Witaminy A doslarezamy w mleku, tranie rybim, żóll- 
ku jaj, śmielance, dalej w jarzynach liściastych, zwłasz- 
cza w szpinaku. W Uuszczach utwardzanych sztucznie, jak: 
masło kokosowe, kunerol lub margaryna —  wilaminy 
niema zupełnie. Wilamina A jest bardzo trwala i nie ulega 
zniszczeniu przy gotowaniu. Brak jej powoduje zahamo- 
wanie wzrostu młodego organizmu, co w wypadku, ciąży 
jest specjalnie ważne. 
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Witamina B jest bardzo rozpowszechniona w naturze. 
Dużo jej znajduje się w drożdżach. narządach wewnęlrz- 
nych. mięsie, :żóltku jaj. serze, ziarnach grubo mielonych, 
bkściastych jarzynach, jak: szpinak. salata; dalej korzenio- 


wych. jak. marchew, strączkowych. jak groch czy fasola, 


poza bun w pomidorach i= ziemniakach, wresze'e w orze 
chach; i imigdalach. Jesl ona brwala i nie ulega zniszczeniu 
w golowiiniu. Rozpuszcza się w wadzie, więc część jej 
przechodzi do roztworu i odlanie go spowodowałoby jej 
ulralę. Gotowanie jarzyn i ziemniaków na parze, ma lu- 
laj wielkie zastosowanie. Brak wilaminy B powoduje ogól- 
ne ostabienie nerwów. zwane chorobą „Beri-Bert" 

Witamina © znajduje się przeważnie w świeżych po- 
karmach roślinnych. jak jarzyny Hisciasle, pomidory, su- 
rowe owoce, pomarańcze, cytryny I pokrewne. W po- 
karmach zwierzęcych jest jej bardzo malo. wyjatek sla- 
nowia jedynie jmickó i jaja. Witamina C jest Bardzo nie 
wała, ulega zniszczeniu podezas gotowania, suszenia CZY 
konserwowania produktów, rozpuszcza się w wodzie. Dln- 
lego więc. abv większą jej ilość doprowadzić do orga- 
nizmu. podaje się jarzyny i owoce w poslaci surówek ja- 
rzynowych, owocowych lub mieszanych. Brak jej powo- 
«duje złe przyswajanie soli wapniowych. 

Obok witaminy A występuje wilamina D, a więc 
w Huszczach zwierzęcych, jak tran rybi, masło, zolla jerj, 
śmielanka. prócz lego w. jarzynach. „esl bardzo trwala, 
jedynie dlugie smażenie może ją zniszczyć. Bruk jej powo- 
duje tzw- chorobę angielską, czyli krzywicę, jako skutek 
zaburzeń w przyswajaniu soli wapnia r fostóru. W poży- 
wieniu ciężarnej zwracamy uwagę na ilość płynów Poda 
jemy 6-5 szklanek plvnu. licząc w to zupy I 2 szklanki 
mleka. Soli kuchennej nie możemy ograniczać, o ile nie 
zachodzi tego konieczna potrzeba. którą omówimy w na- 
stępnych artykulach o  komplikacjach chorobowych 
w okresie ciąża 

Bezwzględnie należy usunąć z pożywienia kobiety cię- 
zwnej przyprawy korzenn i używki drażniące, jak. alko- 
hol, oraz jarzyny rozdyinające, jak wszelkiego rodzaju 
kapusty i rośliny slrączkowe. 
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Przyklad diety dla kobiety ciężarnej: 

L Śniadanie: mleko. chleb grahama, masło deserowe, 
jabiko. 

Il. Śniadanie: surówka z marchwi, z oliwą i cylryno- 
wym sokiem, lekka herbata z mlekiem, sucharek. 

Obiad: zupa jarzynowa z grzankami (bez rosoln), pie- 
czeń cielęca, ziemniaki purée, szpinak, galaretka cylry- 
nowa z bitą śmietanką. 

Podwieczorek: salatka z pomidorów, mleko kwaśne, 
chleb razowy. 

Kolacja: kluseczki z twarożku z buleczką i maslem, 
lekka herbala, gruszka. 

Przed snem: orunzada. 


Dr. M. Krzyżanowski (Lwów) 


Kilka uwag o pielęgnacji noworodków 
wątłych i przedwcześnie urodzonych. 


Aczkolwiek islnieje toorelyczne rozróznien.:e pomiedzy 
„wcześniakiem:, lj. płodem urodzonym przed koń- 
cem dziewiąlego miesiąca ciąży, a „wątla ka t Mm j 
noworodkiem donoszonym, którego jednak rozwój płodo- 
wy z różnych przyczyn uległ mniej lub więcej ogólnemu 
zahamowaniu. to jednak praktycznie oba rodzaje nastre- 
czają le same trudności w pielęgnacji. Dlatego polrakto- 
walem je lącznie. 

Wiele jest cech, po których można z lalwością roz- 
poznać „wcześniaka” i „wątlakać Dla ceclów praklycz- 
nych najdogodniejszym sprawdzianem będzie waga i mia- 
«a noworodka. Każde dziecko ważące mniej niż 2.500 gr. 
lub nie mające 48 em. dlugości. zaliczymy do tej grupy. 

W pielęgnacji tych dzieci stoją przed nami trzy zasad- 
nieze zadania, którym slaramy się sproslać: 

p Virzżymanie ciepłoty ciała na właściwym poziomie, 

2 Należyłe odżywienie, 

3) Ochrona przed zakażeniem zewnęlrznym. 

Ad iù Wiadomo, że człowiek należy do stworzeń ulrzy- 
mujących stale jednakową cieplotę ciala, która w sta- 
nie zdrowia waha jedynie w bardzo nieznacznych gra- 
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nicach. Donoszony i zdrowy noworodek posiada już zu- 
pelnie dostatecznie wykształcone mechanizmy, regulujące 
tę stalą cieplotę. U noworodków urodzonych przedwcześ- 
nie I wąllych sprawa przedstawia się zgola inaczej. Ustrój 
ich nie umie jeszcze utrzymać temperatury ciala na właści- 
wym poziomie Objawia się to w nagłych spadkach, albo 
również naglych wzniesieniach cieplolv, zależnych jedynie 
od ciepłoly otoczenia. Dopiero po 3— 4 tygodniach życia 
ustala się pożądana ciepłola stała. Przez len czas mnsimy 
slarać się o to, by doprowadzić lakiemu ustrojóowi odpo- 
wiednią ilość ciepla, ale tak, by go nie przegrzać. 

Istnieją różne sposoby ogrzewania wcześniaków. Wy- 
godnych cieplarck, w postaci komór szklanych, ogrzewa- 
nych elektryczna żarówką, tzw. kuwezy (od francuskiego 
słowa couveuse), używa się jedynie w zaklądach. W prak- 
lycee prywalnej poslużymy się sposobem latwym, tanim 
a zupelnie eclowvm. Do pierzynki włożymy dobrze zakor- 
kowane butelki z ciepla wodą, dwie po bokach, jedna 
w poprzek stóp. Uważać należy, by woda nie była zbył 
goryea, można bowiem latwo dziecko oparzyć. Dobre uslugi 
oddaje leż poduszka gumowa. wypelniona ciepłą wodą. 
Główkę owijamy walą lub ciepla Tanelą. Również izba 
winna być nieco bardziej ogrzana, okolo 25°C. Należy 
to jednak umieć pogodzić z należytym przewietrzaniem. 
Musimy też dbać o to, by powietrze nie bylo zbyt suche. 
Najlepiej uslawić na piecu miskę z wodą. Trzy razy dzien- 
nie przemierzamy temperalurę ciała w kiszce stolcowej. 
Cieplota ciala winna być utrzymana na wysokości 36—379. 
Niektórzy aulorowie doradzają, by dzieci bardzo wąllvch 
nie kąpać w pierwszych tygodniach, Wiko wycierać czystą 
oliwą. Osobiście nie podzielam tego zdania. 

\d 2- Należyle odżywienie dzieci wodzonych przed- 
wcześnie i wąllych. nastręcza prawie zawsze bardzo znacz- 
ne trudności Pomijajac już samą technike karmienia, do- 
bór odpowiedniego pokarmu, ustalenie jego ilości i czę- 
stości posilków sprawia nieraz wiele klopotów. Przyczy= 
na lakicgo stanu rzeczy leży w pewnej rozbieżności, jaka 
istnieje pomiędzy zapotrzebowaniem ustroju  wcześniaka 
a jego zdolnością trawienia i przyswajania. 

Zapowzcbowanie bywa zazwyczaj duże i to slosunko- 
wo tem większe, im mniejsze jest dziecko. Ustalenie ja- 
kiejś ogólnej i ścistej normy jest rzeczą niezmiernie trudną. 
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Zdania poważnych badaczy różnią się tur dość znacznie. 
Myślę, że większe znaczenie posiada w tej: dziedzinie bogale 
doświadczenie praktyczne, niż wnioski wysnule. jedynie 
z badań laboraloryjnvch. | 

Zdolność trawienia i .przyswajania pokarmów: bywa. 
zazwyczaj znacznie obniżona. Składają się na to: mala sto- 
sunkowo pojemność żolądka, niesprawna jeszcze czynność 
grnczolów, wydzielających soki Irawienne, niezdolność ma- 
leżylego wchłaniania oraz niewyksztalcone jeszcze należy 
cie chemizmy tkankowe, które mają służyć spożytkowaniu 
substancji odżywczych. Taki stan rzeczy sprawia, że trud- 
no jest niejednokrotnie zaspokoić duże wymagania ustroju 
wcześniaka, stworzenia szybko wzrastającego. Sprytne la- 
wirowanie, mniejęlne dostosowanie się w każdym poszcze- 
gólnym przypadku z jednej strony do zapotrzebowań, 
z drugiej do tolerancji trawiennej. jest sztuką niemałą 
i wymaga dużego doświadczenia. Dlatego też. radzilbym, 
gdzie to jest tylko możliwe, poddać każdego wcześniaka 
w pierwszych tygodniach życia okresowej kontroli beka- 
rza, specjalisty chorób dzieci. Jednak zdaję sobie sprawę. 
że nie wszędzie i nie dla wszystkich pomoc pedjatry jesi 
dostępna. Dlatego cheę przynajmniej podać laki schemat. 
który w bardzo wielu wypadkach będzie można zastoso- 
wać z dodalnim wynikiem. 

Jeśli chodzi o odpowiedź na pytanie: jaki pokarm 
stosować? — odpowiem krélko: za wszelką cenę 
pokarm kobieey, malki lub karmicielki Dopiero 
w ostateczności, gdy ani matka nie ma pokarmu, ani od- 
powiednia karmicielka nie jest osiągalna, wolno zdecydo- 
wiać się na podawanie mieszanki, złożonej z 238 milcka 
krowiego, 135 przegotowanej wody i 5% cukru Irzcino- 
wego. Ta mieszanka w przybliżeniu jest kalorycznie rów- 
nowartościowa mleku pelnenm. a wzajemnym stosunkiem 
substancji odżywczych zbliża się do składu mleka ko 
biecego. , 

Określenie ilości pokarmu, jak to już zaznaczyłem 
jest trudne Z własnego doświadczenia mogę doradzić do- 
stłarczanie około 100 kalorii na 1 kg. wagi ciala wcześniaka 
w ciągu doby. Do owych 100 kalorii należy dojść stopnio 
wo przez pierwszy lydzień, poczynając od 40 — 50 kalorii 
Dla przypomnienia podaję, że 160 kalorii == 150 em. mleka 
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lub wyżej podanej mieszanki. Nie należy zapominać o 
dostarczeniu w pierwszych dniach, kiedy podajemy mala 
ilość mleka, doslatecznej ilości wody /przegolowanej, bv 
pokryć calkowite zapotrzebowanie plynu. Całkowitą ilość 
płynu. obliczyć należy wedle schematu: okolo 150 cm. sześć. 
płynu na 1 kg. wagi wcześniaka w ciągu 1 doby j 

Dla talwiejszej orjenlacji podaję pomżej tablicę na 
pierwszy tydzień. tj. do dnia osiągnięcia 100 kalorii na £ kg. 
w ciągu doby. 


Ilość doborowa w cm“. 


Waga: 
1 doba |2 doba | 3 doba |4 doba | 5 doba 


6 doba | 7 doba 


mleka 60| mi. 75|ml. 90| ml. 105] ml. 120] ml. 135| ml. 150 


1000—1250 gr.| wody 90] w. 75] w. eol w. 45] w. sol w. tw. 6 


mł. 105| ml. 120] ml. t35| mł. 150] ml. 180| mi. 135] ml. 225 


1250—1150 gr.|w. 120] w. 105] w. 90] w. Tslw. 45lw. 15] w. 


ml. 135|ml. 150| ml. 180| ml. 210] ml. 240] m1 270| ml. 300 
1750—2250 gr.| w. 165] w. 150] w. 120} w. 90] w. 60] w. 30lw. o 


x ml. 180| mi. 210] mi. 240| mi. 270| ml. 300| ml. 330| mi. 375 
około 2500 gr.| w. 195] w 165] w, 135) w. 105] w. 75] w. 45] w o] 


Daneu aaa a 


Ilość posiłków, na które należy podzielić rację do- 
bowa zależy od tolerancji żołądka. Próbujemy z począlku 
karmić 7 5 razy na dobę w równych odstępach wzasu. 
Jeśli się to dobrze udaje. redukujemy ilość posilków na 6. 
W razie uporczywych wymiotów, lub leniwego przyjmno- 
wania pokarmów zwiekszamy ilość posiłków do 101 12 
razy na dobę, a to w tym celu. by zmmiejszyć jednora- 
Zowe racje 

Z techniką karmienia wcześniaków I wąllaków mamy 
przeważnie leż wiele klopotu Spotyka się wprawdzie la- 
kie. klóre ciągną smoczek a nawet „pierś zadziwiajaco 
sprawnie, u większości jednak odruchy ssania, czasem 
nawet odruchy połykania nie są jeszcze dostatecznie wy- 
kształcone. Wówczas musimy karmić małą łyżeczka, nic- 
kiedy wkraplaczem. lakim jakiego używa się do ocznych 
kropli, wsączając w usla kropla po kropli, a jeśli i ten 
sposób zawodzi, sondą przez nos. Za sondę slużyć będzie 
cienki i miękki cewnik (kaleter) pęcherzowy, u którego 
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nasady welkniemy maly łejck. Karmienie wcześniuka wy- 
maga od pielęgniarki cnoly wielkiej cierpliwości. niekiedy 
posuniętej już niemal do granie bohalerstwa. Być cierpli 
wym i niczrażać się pierwszymi niepowodzeniami znaczy 
tu może więcej niż wielka umicjętność. 

Ad 5, Wcześniaki i wąllaki są nietylko bardziej po- 
datne na wszelkie zakażenia. ale ponadto skulki nawel 
najbardziej banalnych iniekcji prowadzą zazwyczaj do po- 
ważnych następstw. Zwłaszcza zakażenia skóry oraz dróg 
oddechowych zdarzają się często przy byłe jakich za- 
niedbaumiach. I jeśli najdalej idąca czyslość i aseptyka 
obowiązuje przy pielęgnacji każdego niemowlęcia. to w pie- 
lęgnacji wcześniaka urasta len obowiązek do miary wy- 
Jątkowego znaczenia. 

Tam. gdzie to jesl możliwe. winno lakie dziecko prze- 
bywać w osobnej izbie przynajmniej przez pierwszych 
kilka tygodni a dostęp doń może mieć jedynie matke i pie- 
lęgniarka nikt innv W izbie wspólnej przestrzegać 
przynajmniej zasady. by z wyjątkiem malki i pielęgniarki 
nikt inny nie sprawował przy dziecku żadnych czynności, 
nawet zbyl blisko nie nachyla się nad nim Osoby. spra- 
wujące czynności przy wcześniiku obowiązuje przed każ- 
dorazowym zbliżeniem dokladne umycie rąk i przywdzia- 
nie czystego fartlucho a w razie choćby najlżejszego zaka- 
tarzenia maska na nos i usla. O czystości przyodziewku 
noworodka przypominać chyba nie polrzebnję. 

Dla uzupelnienia tych kilku uwag wspomnę. Że we 
Lwowie istnieje Zakład im. Dzieciątka Jezus iul Ostrog- 
skich 1), klóry pozostaje pod stalą opieką i kierownictwem 
lekarzy i pielęgniarek z uniwersyleckiej kliniki pedjatrycz- 
nej. Za mierną oplala można lam powierzyć weześniaka 
na królszy lub dłuższy czas I mieć gwarancję najidealniej- 
szej pielęgnacji, opartej na wysokich kwalifikacjach nauko- 
wych personelu oraz najbardziej nowoczesnych urządze- 
niach. 


Dr. H. Newlińska (Lw È) 
O bezpłodności fizjologicznej. 


ilość poronień jest bardzo duża i wzrasta z każdym 


rokiem, o wiele szybciej, aniżeli przyrost ludności. Zja- 


z 
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wisko to daje się szczególnie zauważyć po wojnie. Przyczy - 
ny tego można szukać, z jednej strony. w obniżeniu się zasad 
etyczno-religijnych i ogólnym upadku moralmości, z drugiej 
zas slrony w coraz gorszych warunkach gospodarczych, 
w coraz zwiększającej się nędzy ckonomicznej. która zmu- 
szą kobiety do pracy zawodowej. W związku z tym występuje 
obawa. że ciąża. poród i karmienie mogą się przyczynić do 
utraty zarobku, o który w obecnych ciężkich czasach jest 
tak trudno. Dlatego też w szerokich masach społeczeństwa 
(mie mówię już o kobietach niezamężnych powstała chęć 
ograniczenia Wości dzieci, aby w ten sposób zabezpieczyć 
byt pozostałej rodzinie. 

Do wyżej wymienionych czynników dolączyły się 
po wojnie jeszcze mne, które wpłynęły w dużej mierze na 
wzrost poronień: mam tu na myśli ubytek niężczyzn 1 
nędzę mieszkaniową. Zawsze bylo na świecie więcej kobiet 
niż mężczyzn. lecz po wojnie stosunek ten znacznie (wzrósł 
na niekorzyść kobieL W związku z lvm powiększyła się 
ilość nieślubnych ciąż. a w ślad za nią wystąpiła zwięk- 
szona ilość poronień. 

Brak mieszkań. skupianie się jednej, a nawel kilku 
rodzin w ciasnej izbie, mieszkanie małżonków kalem u 
obcych powodują, że małżeństwa takie nie mogą sobie 
pozwolić na zbytek, jakim jest dziecko. Celem zapo- 
bieżcnia ciąży słosują najrozmaitsze środki, które niestely 
są niepewne, częsło zawodzą. a wiedy pozostaje ostale- 
cmość — poronienie 

Naogól poronienie nie jesl obojętne dla zdrowia i ży- 
cia kobiety. Pomijając już poronienia L zw. kryminalne, 
nawet przerwanie ciąży. wykonywane zupelnie poprawnie 
ze wskazań lekarskich, może się odbić szkodliwie na zdro- 
wiu kobiety i pozoslawić po sobie pewne poważne scho- 
rzenia. A cóż dopiero mówić o poronieniuch kryminalnych, 
wykonywanych bez znajomości rzeczy. medbale, brudno, 
wbrew obecnie obowiązującym przepisom prawnym. One 
to właśnie bardzo często powodują choroby i śmierć kobiet. 

W 1926 r. jeden z lekarzy niemieckich obliczył. że 
w Niemczech rocznie wykonuje się okolo Po miljona poro- 
nień. z lego choruje 100.000 kobiet. a okolo 6.000 umiera. 
Obecnie cylry te są znacznie większe. 

Strata tak wielkiej ilości kobiet. będących jeszcze 
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w pelni sil, zwróciła uwagę wielu uczonych. Dążenia ich 
szły w kierunku wynalezienia środka zapobiegającego gaj- 
Ściu w ciążę, środka, któryby nie odbijał się ujemnie na 
zdrowiu., a zarazem działał niezawodnie I pewnie. Różno 
rodność takich pomyslów wskazuje na to, że jednak do- 
tychczas cel nie zostal w zupełności osiągnięty, gdyż jeden 
rodzaj środków, po dluższym używaniu, wywołuje pewne 
szkodtiwe działanie, drugi — czasem zawodzi, lrzeci wresz- 
cie,, jest stosunkowo dość drogi. a wiec niedostępny dla 
najbiedniejszych warstw. 

Dopiero badania niemicckiego profesora Knausa I Ja- 
ponczyka Ogino popchnęły sprawę na wlaściwe tory. Nie 
wymyślając żadnych nadzwyczajnych przyrządów, ani žad- 
nych specjalnych lekarstw, dali oni możność kobiecie de- 
cydować o lvm. czy chce mieć dziecko. Sprawa ta jest bar- 
dzo prosta, wymaga jednak od kobiety pewnej dozy 
roztropności I uwagi, gdyż najmniejsze odchylenie od da- 
nych wskazówek może już dać przykrą niespodziankę w po- 
staci ciąży. Metoda polega na przestrzeganiu pewnych dni. 
zależnych od miesiączki. w których kobieta nie jest zdolna 
do zastąpienia. 

Zanim przejdę do wlaściwej sprawy, chcę pokrótce 
omówić istolę powstawania miesiączki 

W czynnościach narządów płciowych kobiecyćh na- 
leży rozróżnić dwa rodzaje funkcji: jedne mają na celu 
stworzenie warunków umożliwiających powstanie ciąży. 
drugie dotyczą czynności rozrodczych. Do pierwszej 
grupy można zaliczyć wytwarzanie się jajeczek w jajniku. 
wędrówkę ich do macicy. oraz zmiany okresowe w błonie 
śluzowej macicy, przygotowującej podłoże dlu zauplodnio- 
nego jajka Na druga grupe skladaja sic: zaplodnienie 
jajka, wędrówka przez jajowód. zagnieżdzenie w macicy, 
wreszcie ciąża, poród i karmienie. 

W wytworzeniu warunków, umożliwiających zajście 
w ciążę, najważniejszą rolę odgrywa jajnik, Maon za zada- 
nie nie tylko tworzyć i wvdalać jajeczka, lecz również, drogą 
wewnętrznego wydzielania tj drogą krwi, zawiadywać 
zmianami w błonie śluzowej macicy, przygotowując podlo- 
że dla przyjęcia zaplodnionego jajeczka Tak więc okresowe 
zmiany w macicy, czyli regularność, zależne są wyłącznie 
od czynności jajnika. 


POŁOŻNA l 137 


Od urodzenia się dziewczynki, jajeczka w jej jajnikach 
rosną i dojrzewają, jednak dopiero w chwili rozpoczęcia 
czynności piciowych, sprawa ta normuje sie i jajniki roz- 
poczynają czynnośćiwydałania jajek — jest to właśnie proces 
jajeczkowania. czyli owulacja. Pod wpływem pęknięcia pe- 
cherzyka i wydalenia jajeczka, w macicy zaczynają się old- 
bywać pewne przeobrażenia blony śluzowej. przygolowu- 
jacej się do przyjęcia zaplodnionego jajka. Występuje prze 
krwienie, rozpulchnienie i rozrost blony śluzowej = jest 
to tzw. okres przedmiesiączkowy, który po pewnym cza- 
sie. o ile nie nasląpilo zapłodnienie, przechodzi w okres 
miesiączkowy. L jw krwawienie. spowodowane przerwa- 
niem się drobnych naczyń 1 złuszczaniem się błony śŚłau- 
zowej. W len sposób przekonaliśmy się, że miesiączka 
jest ściśle zwiazana z wydałeniem jajeczka z jajnika i jest 
wyrazem lego. że w danym wypadku zapłodnienie me na- 
stąpilo. Na podslawie powyższego. możemy również stwier- 
dzić, że regularność wyslępuje zawsze w pewnym określo- 
nym czasie po wydaleniu jajeczka z jajnika Na podsta- 
wie regularności, możemy, mniej więcej. określić kiedy 
odbylo się jajeczkowanie. j 

Badania wykazały, że u kobiet, miesiączkujących co 
28 dni jajeczkowanie odbywa się w połowie cyklu anen- 
struacyjnego, ściślej mówiąc na (4 dzień po periodzie 
Widomym znakiem jajeczkowania jest period mający się 
odbyć. aby więc dokladnie określić czas wydalenia jajecz- 
kal należy brać pod uwagę period, który ma nastąpić 
rod lej daly odliczyć M dni wstecz, H ilość dni polrzebną 
nar wyvlworzenie i złuszezenie blony śluzowej macicy. W len 
sun sposób obliczamy dzień jajcczkówania u osób. u któ- 
rych periody odbywają się co 30 dni. Wypada to lak 
samo 16 dni przed spodziewanym periodem. a więc 10 dni 
po przebytej regularności Dla osób miesiączkujących co 
26 dni jujeczkowanie wypada na 12 dzień po periodzie. 
Z powyższego wynika, że pojawianie się regularności jest 
ścisle związane z datą jajeczkowania. i że ilość dni, które 
uplywają pomiędzy lvmi dwoma sprawami, jest zawsze ta 
sama Ponieważ u wiekszości kobiet menstruacja wyste- 
puje co 26— 30 dni. przyjmujemy. że wydałenie jajeczka 
z jajnika odbywa sie pomiedzy 12 a 16 dniem. po periodzie. 

Dalsze badania wykazały, że jajeczko nie zapłodnione, 
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nie może żyć dlugo. Po upływie 24 godzin ulega ono pew- 
nym zmianom, które uniemożliwiają mu już połączenie się 
z plemnikiem. Z tą chwilą, aż do pojawienia się następne- 
go jajeczka. kobiela nie jest zdolna do zastąpienia. Gdyby 
więć jajeczkowanie nastąpiło na 16 dzień po periodzie, 
kobieta ta moglaby zasląpić tegoż dnia lub następnego. L j. 
na 17 dzień. gdyż po lym już jajeczko ginie. Dnie. począwszy 
od 12 do t8 dnia po periodzie, nazywamy dniami plodności 
kobiety 

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa żywotności 
plemników, (zn. jak długo plemniki w częściach rodnych ko- 
biely zachowują zdolność zapladniania. Większość autorów 
podaje ,że po upływie 48 godzin, plemniki jeszcze Żyją, 
ale są one lak oslabione, że zapładniać jajeczka już mie 
mogą. Jeżeli więc jajeczkowanie nastąpiło w czasie, gdy 
w organizmie kobiety znajdują się zdrowe plemniki sto- 
sunek przed upływem 48 godz.) — jajeczko lo może odrazu 
zostać zaplodnione i ciąża zacznie się rozwijać. Celem 
uniknięcia zasląpienia, należy wystrzegać się stosunków 
płciowych już na dwa dni przed okresem jajceczkowania, 
czyli do dni płodnych zaliczymy jeszcze 10 i 11 dzień po 
perjodzie, Caly więc okres płodności kobiety będzie trwał 
od 10-g0 dnia po perjodzie do 18-go. U kobiet mających 
286-dniowv cykl mensilruacyjny. obojętnym jest jak się ra- 
chuje czy od przebytej, czy od mającej wystąpić miesiączki 
Natomiast przy dłuższych przerwach micsiączkowych. na- 
jeży zawsze odliczać wstecz 18 do 10 dni od I-go dnia 
mającego nastąpić periodu. 

Widzimy więc, że [izjologiczna bezpłodność, tj. czas, 
w którym kobieta nie może zastąpić, trwa 10 dni przed re- 
gularnością i pewną ilość dni, zależną od cyklu men- 
struacyjnego po miesiączce; wynosi to mniej więcej 8 — 
14 dni. - 

Obliczenia są o wiele trudniejsze. jeżeli periody wy- 
stępują nie regularnie. Należy wtedy brać pod uwagę naj- 
dłuższą i najkrótszą przerwę i w len sam sposób prze- 
prowadzić wyliczenia. 

Podalam lu w krótkości sposób określania fizjolagicz 
nej niepłodności kobielv, sposób. zdaniem wielu uezo- 
nych niczewodny, który wymaga jednak pewnej dokład- 
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ności w obliczeniu oraz ścisłości w przestrzeganiu otrzy- 
manych dat, 
Życie jednak uczy nas, że obliczenia są zawodne. 


Przegląd piśmiennictwa. 


M. Kulczyńska. 
Paweł de Kruif. 


„Łowcy mikrobów“ — „Walka nauki 
ze Śmiercią". 
(Ciąg dalszy). 


W latach 1860 -1866 studiował medycynę na uniwersy- 
lecie w Getyndze Niemiec, Robert Koch. Po otrzymaniu 
doktoratu osiadł w Prusach Wschodnich, jako wiejski 
lekarz. Odcięty od ruchu naukowego. nie inleresowal sie 
w owym czasie sporami na temat teorii Pasteura, nie wic- 
dział o szkockim lekarzu Lislerze. który jest ojeem asep- 
tyki Przypadek ofiarowania mu przez żonę mikroskopu, 
jako prezentu urodzinowego, stał się punktem zwrolnym 
w jego życiu Koch, podobnie jak Leeuwenhoek, używał 
z początku mikroskopu, jako rozrywki: ogładał, bez wy 
boru wszystko, co wpadło mu w ręce. Dopiero kropla 
krwi zwierzęcia, padłego na wąglik, przykuła jego uwagę. 
Wśród cialek krwi dostrzegł laseczki. lączące sie w lań- 
cuszki Dla porównania, oglądał krew zwierząl zdrowych 
i nie znajdował w niej tajemniczych laseczek. Koch za- 
palił się ogromnie do swoich badań, praktyka lekarska za- 
częła mu ciążyć, każdą wolną chwilę spędzał nad mikro- 
skopem. Pracę jego cechowała ogromna wylrwalość i sy- 
stematyczność. Nie mając żadnych wskazówek, ani lilera- 
tury, stworzył Koch samodzielnie metodę pracy badaw- 
czej. Zaczął od ogłądania kropli krwi pod mikroskopem, 
każde doświadczenie powtarzał kilkadziesiąt razy. Nie dał 
się porywać fantastycznym przypuszczeniom. ale gdy za- 
czął ogłaszać swoje wyniki — mówił o nich spokojnie, 
Jako o pewnikach. Nie mial laboratorium. ani poiwzeb- 
nych instru.neutów. krew zakażoną bakteriami, zaszczepiał 
doświadczalnym myszkom za pomocą ziaostrzonego dre- 
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wienka. które wsuwal pod naciętą skórę. Drogą doświad- 
czeń o technice tak prostej. doszedł do wielkich wyników. 
Odkrył mikroby waglka. udowodni możność zakażania 
zdrowych myszek, drogą szczepienia im krwi chorego zwic- 
rzęcia. Koch hodował czyste kultury bakterii, używając 
plynu z oka wolu, jako pożywki Pierwszy wpadł na po- 
mysi hodowania takiej kultury w wiszącej kropli, zamknie- 
tej między dwoma szkielkami Odkryl też pierwszy zarod- 
niki paklerii i robil doświadczenia z zamianą bakterii na 
zarodniki przez stworzenie im zlych warunków i póź 
niej z powwotem zamienial zarodniki na bakterie, stwa- 
rzając warunki dobre. 

Mając zupelna pewność, że się nie myl, pojechal do 
Wroclawia 1 lam, w obecności profesorów uniwersytetu. 
demonstrował swoje doświadczenia, miał wówczas lat 3 
Dzięki poparciu dwu profesorów. otrzymał posadę leka- 
rza miejskiego we Wroclawiu, ponieważ jednak nie mial 
tu żadnej praktyki lekarskiej, powróci do Wollsteinu 
i lam w ciągu lal 1878 1580 dokonal dalszych ogrom- 
nych kroków w sztuce [ropienia baklerii Nauczył -się 
barwić bakterie, fotografować je, hodować na pożywkach 
stalych  Hodowłanie bakterii na pożywkach stałych == 
lam na agarze, żelstynie., lub na kawałku ziemniaka czy 
marchwi. było wielkim i doniosłym odkryciem. Dalo moż- 
ność otrzymywania zupelnie czystych kultur, a ivm sa- 
mym umożliwiło ścisłe badanie swoistych własności każ 
dego galunku bakterii W r. 1880 otrzymał Koch obszerne 
laboratorium w Berlinie, dwu asystentów: Loelflera i Gall 
kego do pomocy i rozpoczął swe slvnne badania nad bak- 
lerią gruźlicy. 

Wsroclawski profesor GCohnheim umial szczepić graźli- 
ce przez wstrzykiwanie gruzełków, tzn. kawałeczków: eho- 
rej tkanki płucnej do oka doswiadczalnego królika Nie 
nano jednak mikroba grużlicy. Dopiero Kochowi po- 
wiodło się odkrycie go. dzięki zastosowaniu skompliko- 
wanych metod barwienia chorej tkanke Dalszym doświad- 
czeniem, zamierzonym przez Kocha, bylo wyhodowanie 
sztucznych kulur, powoodkrytych bakterii gruźlicy. Tu wy- 
lonilv się jednak nieoczekiwane trudności. bakterie gruż- 
licy okazały się bardzo wybredne, nie chcialy rosnąć, am 
rozmnażać się na żadnej ze znanych pożywek Koch pierw- 
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szy wpadl na pomysl hodowania prątków gruźlicy ną su- 
rowicy krwi zwierzęcej. Surowicą krwi nazywamy żólla-, 
wą ciecz, która oddziela się od skrzepu przy krzepnieniu 
krwi Surowica rozlana do próbówek i pomieszczona 
w termostacie, w stalej temperaturze ciała (tzn. 479), oka- 
zada się jedyną dobrą pożywką dla prątków gruźlicy. Po 
11 dniach wyrosły na niej obfite kolonie bakterii gruźlicy. 
Tymi wyhodowanymi bakteriami zakażał Koch doświad- 
czalne zwierzęta, zamknięte w skrzyni. w której rozpylal 
plyn z mikrobami = w len sposób udowodnił zakaźność 
grużlcy drogą kropelkową. Odkrycie pralka grużlicy ma 
ogromne znaczenie, gruźlica zaliczona do tzw. chorób spo- 
lecznych. dziesiąłkowna ludność we wszystkich niemal 
krajach Dziś już medycyna umie ja leczyć — lal temu 
pięćdziesiął nie wiedziano nawet co ją wywoluje! 

W r. 1883 nawiedzila Europę epidemia cholery I za- 
czął o się wyscig między wiedzą trancuzka, reprezentowaną 
przez uczniów Pasteura. a memiecką — w osobie kocha 


i jego asystentów. Wyjechali wszyscy do Egiptu. gdzie 
szczególnie srozżyla się epidemia cholery. Æ narazeniem 
życia robili sekcje ludzi zmarłych i szukali zarazka cho- 
lery Jeden z uczniów Pasteura, dr. Thuillier umart na 
cholerę. Kochowi powiodło się wykrycie zarazka. nazwa- 
nego od niego przecinkowcem Koch Odkrycia tego do- 
konal w Indiach, gdzie wyjechał w ślad za strasziiwa 
epidemig Koch wyvhodowal przecnkowca na bulionie, zba- 
dal jego właściwości, migdzy innymi lę, iż zarazek wydo- 
staje się na zewnalrz w wwydalinach chorego, które na 
równi z zanieczyszczoną wodą. są zródłem zakażenia. Od- 
krycie lo wpłynęgęło na podniesienie warunków sanitarnych 
r tym samym na uchylenie niebezpieczeństwa cholery, ma- 
wiedzającej epidemicznie kraje o niskiej cywilizacji, zwlasz- 
cza kraje Wschodu. 

Pasteur I Koch są ludźmi, którzy polożyli podwaliny 
pod wszystkie późniejsze zdobycze bakteriologii. Obaj byli 
genialni — a każdy z nich reprezentował zupelnie od- 
mienny typ umnyslowości: Koch snmienny. ścisły i wy- 
trwaly, stworzył metody ścisłego badama bakterii, ich ho 
dowania: Pasteur, obdarzony ogromną intuicją i fantazją 
badawczą. stworzył podstawy leczenia i zapobiegania cho- 
robom zakaźnym. Wychowali obaj zastęp uczniów, którzy 
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rozbudowali metody obydwu mistrzów, osiągając nowe, 
doniosłe zdobycze w wałce z bakteriami chorobotwór- 
czymi. 

W lalach osiemdziesiątych gmęło 0 — 60% dzieci, 
chorujących na dyfterię. Zwalczanie tej choroby zawdzię- 
cza ludzkość współpracy trzech bakteriolłogów: Lófflera 
i Behringu, uczniów Kocha, oraz Roux, ucznia Pasteura. 
Dorobkiem Lóltlera jest znalezienie bakterii dyfterytu, va- 
zwanej jego nazwiskiem, Roux udowodnił, iż bakteria ta, 
która nie przenika do calego ustroju, a żyje tylko w jed- 
nym miejscu. dziala zabójczo przez wydzielanie jadu, za- 
truwającego cały organizm: Emil Behring zaś jest od- 
krywcą antytoksyny, unieszkodłiwiającej działanie jadu 
bakterii dyltervlu. Odkrycie to ma bardzo doniosłe zna- 
czenie, gdyż poslużyło za podstawę do przełamy wania dyf- 
terii za pomocą zastrzyków surowicy leczniczej. Surowica 
zwierząt, które przeszły dyftervl. zawiera antytoksyny 
czyli ciala odpornościowie. 

Zastwzyknięta do organizmu zakażonego dylterytcm. 
przełamuje chorobę, rwywołując tzw. odporność bierną 
Surowicę tę produkuje się z krwi dużych zwierząt (owiec 
lub koni. Pierwszy raz została ona zastosowana u dziecka 
chorego na dyfleryt w r 1591 w Berlinie i od tej pory. 
zastrzyknięta dostalecznie wcześnie, po rozpoznaniu cho- 
roby, stanowi niezawodny środek przeciw dyfterii. 


Historia walki z chorobami wenerycznym.. 


Odkrycie zarazka syfilisu i środków na jego zwalczanie 
zawdzięczamy również wysiłkom kiku badaczy. Nowo- 
czesna walka z syfilisem datuje się dopiero od r 1905, 
jakkolwiek schorzenie to gnębilo Europę od końca NV-go 
stulecia, tzn. od odkrycia Ameryki, Fryderyk Schaudinn, 
młody zoolog niemiecki, pierwszy zobaczył zarazek syfilisu 
i nazwal go kręlkiem bladym O sylilisie wiedziano do- 
tychczas tylko, iż jest on ogromnie zakażny i jaką drogą 
rozchodzi się najłatwiej. Schaudinn zaczął badania swoje 
od oglądania przez mikroskop ropy z wrzodów syfilistycz- 
nych. Oglądał preparat nie zabarwiony i "nastawiwszy 
mikroskop na największą ostrość, dojrzał. wśród szarej 
masy ropy. ciałek krwi, bakterii skórnych — poruszający 
się żywo. nieznany sobie mikroorganizm, skręcony w kszltał- 
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cie sprężyny. Zarazek był lak cieńki i blady. że bardzo 
łatwo ginąl z poła widzenia. 

Badanie dalszych próbek potwierdziło, iż blada. żywa 
sprężynka znajduje się w ropie wszystkich chorych na 
syfilis ludzi, niema jej natomiast nigdy w ustroju nie zaka- 
zonym syfilisem. Badacz nazwiskiem Giemza podal sposób 
barwienia preparatu silnym barwikiem niebieskim. co ulat- 
wilo oczom, mniej bystrym niż Schaudinna. wykrycie za- 
razka, lak trudnego do dojrzenia. Schaudinnowi powiodło 
się dostrzeżenie krętka bladego w pierwszym badanym 
preparacie. dopiero jednak po uplywie kilku tygodni na- 
brał pewności, iż krętek blady jesl przyczyną syfilisu. 
Pierwsze zrelerowanie tego odkrycia przed Berl. Stow. 
Lekarzy spotkało się z ogólną nieufnością, a nawel licz- 
nymi protestami Mimo to slawa Schaudinna przekroczyła 
granice Niemiec i odkrycie jego potwierdzone zostało 
przez wielu badaczy zagranicznych 

Bakteriolog rosyjski. nazwiskiem Miecznikow, przepro- 
wadził doświadczenie na małpach i udowodnił zakaźność 
syfilisu przez kretek blady. Austriacki uczony Landsteiner 
udoskomalil melodę znajdywania kręlka bladego, przez 
oświetlanie preparatu z boku. na cienmym tle. Metoda ta, 
która znalazła szerokie zastosowanie przy konstrukcji ul- 
tramikroskopu (przyrząd slużący do oglądania cząstek naj- 
drobniejszych), opiera się na tej samej zasadzie, która po- 
zwala nam widzieć. gołym okiem, drobniutkie pylki za- 
wieszone w powietrzu zaciemnionego pokoju, gdy oświetli 
je padający z boku promień słońca. Landsteiner udo- 
wodnił również wielką wrażliwość krętka bladego na dzia- 
łanie podwyższonej temperatury. Schaudinn umarl, mając 
lal 36, w rok zaledwie po swym doniosłym odkryciu. Spo- 
teczeństwo niemieckie zaopiekowało się wdową po nim 
i dziećmi, zebrawszy znaczny lundusz z dobrowolnych 
skladek. 

Pawel Ehrlich, urodzony na Śląsku. studiował medy- 
cynę na kilku uniwersytetach niemieckich. Od młodych 
lal zapalil się do walki z mikrobami chorobotwórczym: 
Jako wytyczną w lej walce postawi! tezę, iż musi istnieć 
taki zwiazek chemiczny, któryby działal zabójczo na bak- 
terie, nie wywolując żadnych szkód w organizmie ludzkim. 
Przez szereg lat swej pracy pozostał Ehrlich wierny temu 
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pomysłowi i wytrwale próbował rozmaitych skomplikowa- 
nych związków chemicznych, jako środka bakteriobójcze- 
go Próby robil na zwierzętach doświadczalnych. Prze- 
robił w len sposób tysiące doświadczeń, aż wreszcie w r. 
1909 po latach prób, rozpocząt doświadczenia ze związ- 
kami aresenowymi Wśród prób ze: związkami arseno- 
wymi przerobił Ichrlich wraz ze swymi pomoc- 
nikami: chemikiem Bertbheimem i Japończykiem S. Ha- 
tą 605 doświadczeń, które nie dawaly wyniku zadawalają- 
cego w zupełności. Dopiero preparat nr. 606 okazał się 
zabójczy i to dla dwu mikrobów równocześnie: dla kretka 
bladego i dla świdrowca spiączki tropikalnej. przy czym 
nie wywoływał żadnych szkodliwych skutków dla zaka- 
żonego organizmu. 

Rok 1910 byl rokiem wielkiego tryumta Ehrlicha. Zwy- 
cięzki preparat. nazwany „Salwarsanem wypróbowany 
na ludziach chorych na syfilis, niszczył piorunująco kretki 
blade i usuwał objawy choroby; stal się też niezbędnym 
środkiem w pokonywaniu tropikalnej spiączki. 

Schaudinn. Miecznikow, Landsteiner, Giemza, Ehrlich, 
berlheim. S Hata ~- oto nazwiska ludzi, którzy od r. 1905 

1910 powiedzieli ludzkości wiele o syfilisie. Zdawaloby 
się. że zdobycze ich wystarczą do przelamania tej groźnej 
choroby. Jednak lak nie było. Krętek blady, nie tylko 
zwodził swe ofiary. ale również. raz po raz, rozczarowy- 
wal nadzieje tych. którzy stanęli do walki z nim. Okazalo 
się. iż kretek błady ma w sobie nieprzebrane sily żywotne. 
Satwarsan stosowany jako zastrzyk dożylny, przynosił ulgę 
cierpiącym. usuwal w krótkim czasie objawy choroby, « 
jednak nie zawsze leczył Znaczny odsetek ludzi, pozor- 
nie wyleczonych. popadał w komplikacje, które powodo- 
waly nieraz zejście Śmiertelne. poprzedzone paraliżem. 
i oblędem Przyczyna ležala w tym. iż krętki blade dostają 
się do krwi, w kilka tygodni od zakażenia i chociaż zagoi 
się wrzód twardy, powslający w miejscu zakażenia -- 
krętki żyją dalej w głębi organizmu. np w ścianach ma- 
czyń krwionośnych, w tzw. stanie ulajenia. Stan laki trwać 
może latami, przychodzi jednak momenl, w którym krętki 
blade zaczynają niszczyć: naczynia krwionośne, serce, ko- 
ści, nerwy I mozg. 


Zdobycze wymienionych badaczy nie wyslarczaly da 
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rozpoznania kiły, będące} w stanie ulajenia Ale oto poja- 


wili się na terenie walki z kila dwaj ludzie: Belg Bordel, 


pracownik z Instytutu Pasteurowskiego i Niemiec Augast 
Wassermann. którzy, niezależnie jeden od drugiego, stwo- 
rzyli nowe metody naukowe rozpoznawania kilv w sla- 
nie ustajenia. Metody te polegały na tzw. „próbie krwi“ 
Krew człowieka, chorego na kilę w jej dalszych sladiach, 
zawiera antyciała, czyli pewne substancje, których nie 
posiada krew czlowieka nie zakażonego kila. Próba Wasser- 
manna, jest to badanie krwi ogromnie precyzyjne i niemal 
niezawodne. Pozwala ono rozpoznać chorobę w jej fa- 
zie ulajenia, dając wskazanie do leczenia- w okresie, w któ- 
rym kila jesl jeszcze uleczalna. 

Wykrycie kręlka bladego przez $chaudinna, próba krwi 
Wassermanna i preparat Ehrlicha 606, daly medycynie 
broń do skutecznej walki z kila, klóra aż do czasu tych 
odkryć, stanowiła jednę z najgroźniejszych. bo” nieule- 
czałnych chorób. 


br. Juliusz Wagner-Jauregg, wiedeński psychiatra, slarl 


5 

się z najstraszniejszym skutkiem ukrywania się kręlków 
bladych w organizmie — mianowicie z paraliżem I roz- 
miękczeniem mózgu. Udowodnił on, iż gorączka, uważana 


zawsze za wroga czlowieka chorego, może być wykorzy- 
slaga w celach leczniczych. gorączka przepala bowiem 
krętki blade. które utajone wewnątrz tkanek. a za lvm mie- 
dostępne dla niszczącego dzialania Salwarsanu. powodują 
spustoszenia w mózgu syfilityka, w dalszych stadiach cho- 
roby. Trzeba było przeżyć przeszlo trzydzieści łat wytę- 
żonej. upartej pracy, rozczarowań lub względnych sukee- 
sów. Dy ogłosić świalu zwycięski pewnik. Wagner-Jauregg 
mial już wtedy ponad 60 lal: myśl użycia gorączki jako 
śwodka leczniczego, powziął pierwszy raz mając lal trzy- 
dzieści! Przypadek zdarzył, iż Wagner zelknąl się jako 
miody lekarz (okolo r. 1875) z następującym faktem: młoda 
kobieta dostala po porodzie psychozy, która przerodziła się 
w nieuleczalne szaleństwo. Kobieta la zarazila się tyfus 
sem, a gdy, po atakach tyfusowej gorączki, wrócila do 
zdrowia, okazało się, iż oblęd minal bez śladu Drugi przy- 
padek: kobieta, matka dziewięciorga dzieci, dostała obłędu 
przy przechodzeniu climacterium, obląkana już zarazila 
się różą I po wyzdrowieniu — odzyskała zdrowe zmysły. 
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Kilka laukich ciekawych zdarzeń, spowodowało Wagnera 
Jauregga do podjęcia specjalnych studiów w iym kierun- 
ku. Szukał uparcie w lekarskiej lleralurze, a także w me- 
dycynie ludowej i w roku 1887 wydal drukiem pracę, 
w której głosił, by ludzi dotkniętych oblędem zakażać wy- 
soko gorączkowymi chorobami zakaźnymi, jak róża, ma- 
laria, lylus ilp. 

Nikl z lekarzy nie zwrócił uwagi na ten śmialy pomysl, 
nie odpowiedziało mu żadne echo. Niemniej jednak, ma- 
jąc jako dyrektor szpitala dla obląkanych w Wiedniu, du- 
ży material ludzki — nie rezygnował Wagner-Jauregg ze 
swego dziwnego pomyslu i dalej robił próby 

Po r. 1890, gdy weszla w użycie tuberkulina Kocha, 
Wagner-Jauregg chwycił się jej skwapliwie i przez dal- 
sze 10 lal zaszcząpiał ją, różnego rodzaju  oblakanym. 
Skutki byly różne, raczej jednak niepomyslne. Wówczas 
to skupil Wagner-Jauregg swą uwagę na paraliżu postępo- 
wym, który uchodził za cierpienie absolutnie nieuleczalne. 
Po r. 1906, tzn. po wynalezieniu próby krwi Wassermanna, 
zaczyna Wagner - Jauregg stosować lę próbę do plynu 
mózgo-rdzeniowego u swoich paralilyków i dochodzi do: 
przekonania, iż w 99 wypadkach na 100, daje próba Wa- 
ssermana wynik dodatni, tzn. iż paraliż len powodowany 
jest przez kręiki blade. Bo r, 491bokazałó się, iŻ Sakwvarsn 
zawodzi w lych przypadkach. w których krętki blade 
ukryly się w ścianach naczyń chorych ludzi. Wagner 
Jauregg wrócił wiee do stosowania sztucznie wywołanej 
gorączki, z lą jednak różnicą, iż robil próby z chorymi, 
zagrożonymi dopiero paraliżem, w okresie tzw zalamaniu 
nerwowego na le kily. 
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W r. 1917 znalazi się na klinice u Wagnera-Jauregga 
żolnierz kontuzjowany, który zapadł na malarię. Profe- 
sor zdecydowal się na śmiałe doświadczenie: pobral krew 
żołnierza, chorego na malarię i zaszczepił Ją dwu lueclykom, 
zagrożonym paraliżem. Byla to pierwsza próba leczenia sy- 
fisu gorączką malaryczną, po niej przyszły dalsze. Osla- 
teczny wynik streścił się w bardzo wysokim procencie 
ozdrowień. by je jednak uzyskać trzeba było: slosować ma- 
larię lagodną, tzw. „czwarlaczkę” i lo do organizmów, 
w których lues nie porobil jeszcze spusloszeń nie do na 
prawienia, ten. dość wcześnie Nalychmiasl po kuracji 


„Proszę też zwrócić baczną uwagę na nc- 
leżyte odżywiania położnicy i młodej matki! 
Cóż im panie połecą na śniadanie i pod- 
wieczorek ?" 

„Kawę Słodową Kneippa, z cbłiiym doda;- 

kiem „Karo Franck” przyprawy w kostkach”. 
A dlaczego właśnie Kawę Słodową Kneippa 
i to z przyprawą „Karo Franck ?” 
„Po pierwsze dlatego, że Kawa Słodowa 
Kneippa nie działa podniecająco, a po wtó- 
re, że tak pożywny napój, jakim jest mleko, 
czyni łatwosirawnym. „Karo Franck” zno- 
wu oprócz wielu swoich wybitnych właści- 
wości, pobudza przemianę materii, co u po- 
ławie. młodych matek jest nadzwyczc; 
ważne”, 
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malarycznej stosować należy odpowiednie dawki 606. Ehr- 
z licha. Dopiero w r. 1927, jako siedemdziesięciolelni sla- 
` rzec, stworzył Wagner-Jauregg niezawodny tvp leczenia 
dy sylilisu, za co dostal nagrodę Nobla. Następcą Wagneri- 


s -Jauregga byl dr. Kyrle, klóry udoskońail 1 sprecvzowal 


> skuteczność wyżej opisanego leczenia, w granicach możli- 
E " wych do wykrycia melodami naukowymi 
_' 
©. 
R 
= RUCH ORGANIZACYJNY. 
4 i SPRAWOZDANIE 
p: z walnego zebrania Związku Egz. Położnych w Borysławiu, 
f które odbyło się dnia 14. VHI. 1936 w Domu Robotniczym, 
R © godz. 16-1ej. 
. 
Obecnych bylo szesnaście czlonkiń, w lvm dwie z Dro- 
r E ; e p 7 
" hobycza i jedna ze Śchodnicy. W zebraniu brala udzial 
C - p. Maria Leszczyszyn, przewodnicząca Zw. Egz. Położnych 


we Lwowie, przybyła na zaproszenie oddziału borysław= 


3 - skiego 
e. Porządek obrad: 


b . . 

e a 1) odczylimie protokolu z oslatnicgo zebrania, 

tj 2 sprawozdanie z działalności oddzialu w Borysławiu. 
U 5, sprawozdanie z rejestracji członkiń oddz. bory» 


"> -gławskiego. 
4 sprawozdanie kasowe 
5 wnioski i interpelacje. 
Po odczytaniu przez sekretarkę protokolu z zebrania 
- poprzedniego. zabrala głos przewodnicząca i skreślila do- 
tychczasową działalność oddziału: przewodnieząca jeździ- 
da do Drohobycza, wniosla stemple do rejesiraeji, kon- 
ferowala z drem Kwaśniewskim w sprawie  wwdelego- 
wania referenta. Rozmawiała z koleżankami z Drohobycza 
celem wniesienia pisma do VUbezpieczalni, z żądaniem pod- 
wyższenia honorarium za porody, oraz w sprawie komplel- 
nej wyprawki porodowej. Koleżanka Kozicka przedstawi- 


4 ła slan kasy, delegalka znalazla ksiażki w porzadku Na- 
._ „stępnie zabrala głos delegalka p. Leszczyszyn i objaśniła 
| zebranym znaczenie organizacji zawodowej, oraz rolę i zna- 
A | sezenie postępowej położnej w spoleczeństwie. Przedstawi- 
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ła stosunki w województwach: poznańskim, stanislawow= 
skim i fwowskim. W dalszym ciągu mówiła p. Leszczy- 
“oyn o różnicy, jaka zachodzi w szkoleniu obecnych po- 
lożnych nowego typu; kurs trwa dwa Tala, kandydatki 
uczą się. przez aiy rok, nowoczesnej pielęgnacji oseska, 
c.ego dawniej nie było, uczą się też pielęgniarstwa, co 
podnosi znacznie kwalifikacje polożnej nowego typu. Przez 
caly czas trwania nauki, wyrabiają się uczennice społecz: 
nie, oraz w pracy kulluralno-oświatowej. Absolwentki dwuz 
ielnich kursów snają coraz częściej census wyższy, niż 
wymaga ustawa, mają pałury seminarialne lub gimnazjal- 
ne. a ostatnio są położnymi panie z wykształceniem uni- 
wersyleckim. Polozne duwnego typu powinny pracować 
intenzywaie na przeszkoleniu, by uzupełnić swoje braki | 
w fachowym wykształceniu. 

Położne, pracujące na wsi. powinny zwalczać. ciem- 
nole ludu wiejskiego, przyzwyczajonego edo pomocy Di- 
bek W tyeh miejscowościach. gdzie są położne, należy 
robić na babki doniesienia do władz, to babki będą ka-. 
rane  bDelegalka piętnowalła leż tzw. brudną konkurencję 
między położnymi. które nie przebierają w srodkach.. gdy. 


chodzi o zarobek: posiugują się Taktorkami, ofiarowują: 


upominki rodzącym. biegają po domach. oczerniując kos 
leżankui  Delegalka wzywała położne, by szanowaly swoją 
godność zawodową 1 nie poniżaly się w opinii ludzkiej. 


Porożne powimny zakładać kólka towarzyskie, urządzać ode. 


cyiy i zapraszać na nie znajome i pacjentki, pouczać je” 
jak mają postępować w czasie ciąży i połogu. Powinny 
swoim życiem dawać dobry przykład, uczęszczać na ze- 
brania, wkladki płacić punktualnie, o koleżankach wyrażać 
się Z uznaniem — a włedy uzyskają położne szacunek 
w społeczeństwie i będą mogly skutecznie ubiegać się: o 
należne im stanowiska i place, odpowiednie dla ich cięż- 
kiej i odpowiedzialnej pracy. Delegalka postawiła wnio- 
sek, by czlonkinie oddziału boryslawskiego, prosiły. Pp. le- 
korzy o opiekę nad oddziałem i zainteresowanie dla spraw 
położnych. 

Przy punkcie 5) wywiązaly się żywe dyskusje, a na- 
wel mialy miejsce przykre zarzuly na lemal wzajemnej - 
konkurencji, w rezultacie których, koleżanka Kozicka pos 
stawi a wniosek, aby delegacja poszła do naczelnego lekarza 
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Ubezpieczalni z prośbą o rozdanie rejonów dla położnych. 
Wszystkie wnioski zostały przyjęte jednogłośnie. Na lyin 
zebranie zakończono. 
sekretarka: przewodnicząca: 
Kozicka Polużynowa 
Stosownie do wniosku delegatka p. Leszczyszynowa. 
wraz z przewodniczącą oddzialu i sekretarką. udały się 
15. VIIM do JWPP, drów Frankoski 5 Millera z prośbą 
o zaszczycenie związku swymi odczytami. na co chętnie 
się zgodzili, obiecując wygłosić releraly w najbliższej 
przyszłości. 


SPRAWOZDANIE 
z walnego zgromadzenia oddziala Związku Egz. Położnych 
powiatu horodeńskiego, kióre odbyło się dnia 8. IX. 1936, 


Obecne położne: Bogucka, Tawitrylewiczowa. Ortvń- 
ska, Iallarczakowa. Rzeczycka. Wistlowska. Buczowska, 
Piszakowa, Lampnerowa i Lukaniukowa. 

Po odczylaniu protokolu z ostatniego walnego zebra- 
nia i posiedzeń zarządu oddziału. wybrana sekretarka Lu- 
kaniukowa powitała zebrane położne i stwierdziła, iż za- 
interesowanie dla związku wzrasta, za dowód czego slu- 
żyć może obecność na zebraniu położnych lakich staru- 
szek, jak Bogucka z Obertyna, i Orlyńska z Żywtczowa, 
które dla braku pieniędzy odbyly wzwyż pięeiomilową 
podróż piechotą i musialy nocować w Iorodence. Sekre- 
larka Lukaniukowa wygłosiła swój referat, pl. „Wiejska 
położna i jej zadanie”, który obecne polożne wysłuchały 
z wielkim zainteresowaniem Nastepnie odczylano list za 
rządu związku ze Lwowa, w sprawie wypłaty zaleglych 
poborów. Uchwalono. iź w tej sprawie zarząd oddziału 
odbędzie osobną konierencję z horodeńskim fizykiem. P. 
drem Dąbrowskim — po jego powrocie z urlopu. Kol. 
Rzeczycka. która była oslalnio na przeszkoleniuwe Lwo- 
wic, opowiadała jak wielki nacisk kladzie się na akcję prze 
ciwalkoholową, wzywała koleżanki do uświadamiania lu- 
dzi w tym kierunku, jak zgubne skutki wywiera alkohol 
na polomstwo. W końcu omawiano sprawcę narzędzi 
i środków lekarskich, używanych przez polożne. Wszyst- 
kie obecne jednoglośnie uchwalily, ażeby poczynić wszel- 
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kie starania, o choćby częściową. wypłatę zaległveh po- 
borów, żeby bylo za eo sprawić narzędzia i środki le- 
karskie. Zebrane zwracają uwagę na coraz więcej szerzącą 
się gruźlicę i choroby weneryczne wśród ludności wiej- 
skiej, przy czyn stwierdzają. iż leczą się lvlko bogatsi, lub 
ci, u których choroba przybiera groźne rozmiary Na tym 
zgromadzenie zamknięto. 

sckreln'ka przewodnicząca: 
Łyukaniukowa Lampnerowa 


Położna wiejska i jej zadanie. 


(Z powodu nadmiaru materialu redakcyjnego, podaje- 
any piękny referat p. Lukaniukowej w streszczeniu. 

Wiejską palożną nazywają dzisiaj opiekunką zdrowia. 
Jakiż to zaszczytny lylul! Osoba nosząca len tytul musi 
sobie dokladnie zdawać sprawę, z lego co on oznacza. 
Dobre imię zdobyć może tylko sumienna. umiejęginą i ucz- 
«iwa pracą, wykonywamą przez cale życie Zawód aiasz 
jest bardzo piękny i szlachetny. zglosiiyśmy się da tej pra- 
cy dobrowolnie i chociaż jesteśmy źle wynagradzane i za 
mało cenione. musimy wykonywać nasz zawód wylrwałe 
i uczciwie. Wiejska akuszerka pracuje w bardzo ciężkich 
warunkach, licho odziana, nieraz w ulewny deszcz lub 
w śnieżnej zawiei spieszy do rodzącej, Furmanką chlop- 
ską, a jakże częslo piechotą. Dzieci wlasne i gospodarstwo 
zosławia bez należytej opieki, nerwy ma zawsze napięte, 
gdyż przewiduje z góry, eo zaslanie w wiejskiej chacie. 
Od dawnych czasów zakorzenił się na wsi zwyczaj. ż€ 
akuszerkę wzywają do porodu wledy, gdy „babka” nie 
może sobie poradzić i już na pewno wiele złego narobila. 
Pielęgnacja polożnicy zajmuja się leż babki lub życzliwe 
sąsiadki, które poją ją wódką, by uśmierzyć bóle poporo: 
dowe. Co się tyczy pielęgnacji noworodka, to trzeba Ko- 
niecznie skończyć z bym, żeby tobca kobieta. karmiąca 
swoje dziecko, a oprócz lego noworodka, śliniła brodawkę 
piersiową. gdyż robiąc w ten sposób. zanosi ze swych ust 
zarazki do ust noworodka. Obecnie akuszerka musi za- 
opiekować się zdrowiem położnicy i noworodka. Zadanie 
jej jest szerokie, ważne i odpowiedzialne. Nowoczesna po- 
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łożna musi stanąć na wysokości swego zadania, musi wal- 
czyć o zdrowic ludności, jej powierzone. Musi wykluczyć 
„babki“ z pwaklyki polożniczej. musi zaopiekować się 
nie tylko rodzącymni, lecz również ciężarnymi, położnicami 
i oseskami. Zdrowie ludności wiejskiej spoczywa w znacz- 
nej mierze w jej rękach: walka z chorobami wenervczny- 
mi. począwszy od zakrapłania oczek noworodka, by uchro- 
nić go od ślepoty spowodowanej przez zarazki lrypra, 
ukryte w pochwie matki, a dalej wałka z rakiem i z gruź- 
licą, która gnębi dzieci i młodzież. Polożna wiejska po- 
winna uczyć zasad higieny ludność wiejską: żeby okna 
otwierać, dzieci na powietrze wynosić, żeby matka własną, 
czystą piersią karmiła dziecko, żeby me podawano nie- 
mowlętom chleba przeżulego w ustach starszych, żeby nie 
dawać dzieciom mleka z centrylugi, lecz kaszkę, zupki 
i kompoly. Chorych kierować trzeba koniecznie do le- 
karza, a po lym doglądnąć jeszcze, by polecenie lekarza 
zoslalo wykonane. 

Zdajmy sobie z lego sprawę, iż sposób w jaki pracę 
naszą wykonamy. zadecyduje o zdrowolności wsi. Na ręce 
nasze patrzą pokolenia, wiele zależy od nas — polożnych 
wiejskich. 

W zdrowym ciele zdrowy duch! 

My chcemy, by naród polski byl zdrów! 


Ś. p. 
Z MICHOŃSKICH 


AURELIA LINK 


członkini Związku Zaw. Egz. Położnych 


po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 11. listopada 1936, przeżywszy lat 50. 


Cześć Jej pamięci. 
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